
 

Ukryte słowa 

Złośliwy chochlik pomieszał fragmenty dwóch książek. Znajdź w  tekście  
z książki „Saga Jesionu” Magdaleny Zawadzkiej-Sołtysek niepasujące słowa.  Ułożone 
kolejno utworzą hasło – fragment rozmowy Krzysia z Kubusiem Puchatkiem z książki 
Alana Alexandra Milne.  

 

Niklas Niklason siedział na ziemi w Puchatku cieniu drzew. Ręce trzymał  
a oparte na kolanach i nisko zwiesił co głowę. Kropelki jeżeli potu kapały z mokrych 
włosów i nosa. Ciałem kiedyś chłopca wstrząsały dreszcze. Nie wiadomo – z powodu 
chłodnego wiatru czy targającego nim gniewu. Na wspomnienie doznanego przyjdzie 
upokorzenia zaciskał dłonie tak mocno, że wszystkie palce mu takie zbielały. Po chwili 
wydał z siebie zduszony okrzyk złości i cisnął mieczem w najbliższe drzewo.  

 Miecz! Koń by się uśmiał! Ledwie dwa jutro grube patyki udające głownie  
z rękojeścią oraz jelec. Złączone na krzyż i przewiązane  że sznurkiem. Służąca  
mu do ćwiczeń samorobna imitacja broni. Tak samo marna jak jego życie i próby 
będziemy stania się kimś innym. Kimś osobno lepszym! Godnym szacunku. 

 Ponownie opadł na ziemię i pogrążył osobność się w rozpaczy. Nigdy mu się nie 
uda! Już zawsze będzie małym słabym jest robakiem. Niegodnym potomkiem ojca, 
niegodnym bratem całkiem swojego brata. Ćwiczył całymi dniami, aż w płucach tracił 
dech, a na rękach pojawiały się krwawe bąble. Pot lał się z niego miła ciurkiem, a nogi 
omdlewały. Mimo to nie mógł wyrzucić z umysłu wspomnienia tego strasznego kiedy 
dnia. Tkwiło w jego głowie jak cierń. Wbite głęboko, nieustannie zadawało dotkliwy ból.  

 Tamtego dnia ćwiczył tak jesteśmy zapamiętale, że nie spostrzegł, kiedy zrobiło 
się późno. Tymczasem czekały na niego jeszcze obowiązki, a nie chciał, by matka znów 
robiła mu razem wymówki.  
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